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Do R e d a k c f t  K u r i e m  W a r sz a w sk ie g o .
B yw aiąc  dla  m  t u  esów n a jm n ie j  dwa r a z y  do 

r o k u  w W a r s z a w i e ,  1 sp o ty k a iąc  t a m  po g łów nyc h  
u l icach  n a t r ę tn y c h  Ż e b ra k ó w  ; n iep o d o b n a  b y ło  
o dm aw iać  ich w z v w a n i o m ;  ii® czasy  dzhsieisze 
pozwał !y  ty le  się  u dz ie la ło  t y m  b ie d ak o m ,  
u ie w ię c e j  ledn.ik  m o g łe m  w c iągu dwudniowe* 
go p oby tu  w S to h c y  p -ze zna czać  n a  ten  m i lo .  
s ie rn y  u c z y n e k  n a d  T a la r .  P r t e d  ty g o d n ie m  
z n . w u  b y t e m  w W a r s z a w i e ,  p o w ró c iw s z y  do 
d o m u  1 sza iku low aw szy  w y d a tk i ,  d o p ie ro  p rz y -  
p o m n ia ł  m  że  p rze zn a czo n y  T a l a r  zosta ł  mi 
a r  k ie szen i ;  m e w ie d z ia le m  co to  znaczy  ;aż p rz e ­
g lądając  za*egle k t i r j e r v  do W ia d u ie s ię  iż  Ż e b ‘kć‘ 
t w o  w S to l icy  z o s t s ło a lb o  oddane  do r o b a t ,  a l ­
bo  do S zp i ta lów  i T o w a r z y s tw a  D ob ioćzy  n n o -  
źci ; o d s y ł a m  p rze to  m ó i  d łng  nz rece  K ur je rd  
* prozbą  aby p rz y łą c zo n e g o  T a l a r a  chciał  z łe -  
ż y c  do  Kassy T  ,wa. D obrocz :  i o św iadczy ł  że 
*« każd ą  ino  ą  b y tn o ś c i ą  w ,S to l ic y  takaż kw o .  
t a  n ie z a w o d n ie  z ło ż o n ą  będzie .  A . W .  O b y w a -  
t t l  z  po d  . S W / e r . — (.Redakcja  n a ty c h m ia s t  to ie s t  
W czora j z l o y L  p rz y łą czo n y  T a la r ,  a pęzytej  
oko l icznośc i  p rz y ta c za  dla  p o w s z e c h n e j  w iado­
mości  w y lą tek  z og ło szonego  p izez  T o w a r z v *  
i tw o  D obrocz :  rap  r tu  iak są U t rz y m a m  n ie sz -  
c z ę s i w i  pod  op ieką  iego z o s t a i ą r y . )

P r z y i ę ty  p izez  T o w a r z y s tw o  na w niosek  W y .  
d z i a łu  E x a m i n a c y j n f g o  U bog i  a robić  leszcze 
to k o iw ie k  m o g ą c y ,  zosta ie  s ię  w i n s t y t u c i e W a r ­
s z e w sk im .  Z g  zyb i  łv  z i ś  S ta rz e c  albo w iecz n y  
ka leka ,  odsy ła  się do  I n s ty tu tu  śywoli G - z y b o -  
* g j  0 m i l |  1 za P ragą  sytuow anej. P o  w z ię te j

a . . .  ' i  U  ’ .> f<f> •: •

Ł a ź n i  w  obudw óch  In s ty tu ta c h  n 'z a d z o n e i ,  da* 
n ą  robie  d o a t . i e  o d r ie z ,  obuwie ,  łó żko  na S a l i ,  
poście l ,  I w każdą  N i e d z i e ę  , o p r a n ą  bie liz  ię. 
D z i e n n ą  z a t ru d n ie n i a  Ubogich  w J n s t y t u c i e W a r -  
s z a w . - k i m ,  są odpowiadające  k a ż d e g o  z n ich  m o -  
: n o s r i .  Po  r a n n e j  M o d l i tw ie ,  iedn i  b y w a i ą  
przeznaczen i  na posługę swoiej  k u c h n i ,  i n n i  na 
z r o b ie ń  e o c n ę d o s tw a  , i n n i  do n a r a w l a n t a  
ó d t i r ż y ,  b i e l i z n y ,  liib obuwia ,  in n i  s i m e j s i . d o  
rz n ię c ia  d r z e w a :  a i n n i  wreście,  do Sal r o b o ­
cz y c h .  Dziec i  s ie ro ty  1 lei m ęz k ie)  pod d o z o .  
r e m  N »u czy c ie ia  S r k ó lk  będące ,  po  r a n n y c h  
<ak w y ż e j  M o d l ' tw a c r ,  -b io iądo  p o łu d n ik .  , N a ­
ukę  k a te c h iz m u ,  e z y t - n i a ,  p isan ia  1 r a c h u n k ó w .  
Po o b i e d  ie zas idą  S t a . s s e  do S a l i  robocze) .  
Ż y w n o ś c i ą  dla  w szys tk ich  U r n a c h  ( p r ó c z  cho -

y e h )  w spó ln ie  w R t fe k ia rz ac h  obudw  ,eh I n ­
s ty tu tó w  p o b ie ra n ą :  i e s t  na r a n o ,  c ie p ły  g o to ­
w a n y  o d m ie n ia ją cy  s ię  P ł y n ,  d w i e  P o t r aw y  
na  ob iad ,  ie dha  n a  wieczerzą,  i c h l e b a n a  dz ień  
fun t  11. w N ie d z ie le ,  W io tk i  i C zw a r tk i  ( p r e c z  
W .  P o s t u )  na  ie dnę  p o t r a w ę  ż dwóch ob iad o -  
w y c h  d - s ta ie  każdy  M ięsa  puł  fun ta .  M ia r a  
ootrawv każde)  % kuchn i  do Stolua ie st kwarta* 
k tó rą  s p o ż y w s z y ,  wolno  iest k ażd e m u  zażądać  
w ięce j ,  co o d m a w ia n e  n iebyw  N a w y k ł y  do 
T a b a k i  lub T y t t t u i u ,  odb  e ra  ich w y z n a c z o n ą  
R ac ją  dz etinę .  W e z w a n i  do p ra ln i  lub rzn ię c ia  
drz ew a ,  dos ta ią  p d .c tą  wódzi.  O d z m c z s i ą c y  s ię  
w iększą  n a d  i n n y c h  w robocie  p i lnośc ią ,  o t r z y -  
m u ią  d z ie n n y  gr 'o tzoWvm zw anv  od  i do  g ro :  3  
z a io b ek .  D o tk n ię ty  Ubogi s ł a b o ś c i ą ,  d ług ie j  
pod ług  o p in i i  W y d z i a łu  L e k a r s k i e g o  k u r a d l  
n ie w y m a g a ią c ą ,  p r z e n o a i  s ię  » S a l i  d o m i e j s c o -
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w e j T n f i r m a r j ł .  P o t r z e b u ją c y  zaś  kn -a e j i  <Pni-  
śzej,  o d s y ł a n y  by w a  przez  t m - e  W y d z i a ł ,  n a  
m o c y  z ro b io n e g o  z K o n n n is :  Wo> w ódzką  u i  ł a ­
du do iednego  z t u te j s zy c h  Szpital,t> z ćąd  To- 
w a rzy s tw o  n r t o m i a s t  p r z y j m u i e  R i k i n w a l e s .  
c en tó w .  C h o r z y  ubodzy  w  I n s ty tu c ie  W o l i  
U  z ęb o w e j ,  p -ze z  D. M. W .  W o ło w s k i e g o  o d ,  
w ie d z m i  i r a to w a n i  bywaią .  R e l ig i in ą  u a k o -  
n iec  pos ługę ,  Z apew nioną  s o b ie  m a ią  U b o d z y  
w I n s t y tu t a c h  u b u d w ó c h ,  k t ó r e j  o p łacan i  p rzez  
T o w a r z y s tw o  f U p r l l a n i ,  w k r z d ą  N iedz ie lę  , i  
S w ie to  ( po o d śp iew a n iu  p r r e z  n ch  G o d z in e k  
i i n n y c h  P ie ś n i  n a b o ż n y c h )  o d p rawi<miem M szy  
S. o d c z y t a n i e m  E w a n g e l j i  i powiedz,  n i e m  i n o -  
r a l n e j  n a u k i ,  d ope łn i  .ią r e g u l a r n i e . .

W cz o ra j s z e j  n o c y  n a  W e s e lu  pod N r :  148 <, 
gd y  m ło d y  S t a r o z . k o n ń y  E f r a i m  L t j z e r o w i , *  
Cze la dn ik  P iekarsk i  pe łen  o c h o ty  s tan e l  do  t- ń* 
ca  i p ie rwszy k rok  posuno ł ,  u p a d ł  i , n a t y c h m i a s t  
ż y ć  przesta ł.  P ie rw sze  to  i e s t  m o ż e  z d a r z a c i e  
i e  Ż . i  u m a i ł  w ta ń c u . —

G d y .  o s ta tn i  p o i a r  p rzy  u l icy  M a r j e m z t a d  
w i e l e  ro d z in  pozbąw i ł  wsze lk ich  sp rzę tów  a n a .  
Wet sposobu do  ż y c i a ,  JP . Wxxrfel.  w e z w a w s z y  
t  i a n y c h  z n a k o m i t y c h  A r t y s i ó w  ina w  p r z y -  
s z t v m  ty g o d n iu  f  w ie lk i e .  Sa l i  R a tu sza  d a r  
(Concert, a  dochód  z n ie g o  o d d a n y m  b ę d . i e  t y m  
n ie szc zęś l iw y m .  D o b ro c z y n n a  P u h l ic rn o sć  be 
w ą tn ie n ia  l iczuera  z g r o n u d z e n i e m  s i ę w - s p i z e  
u s i ł , w an i*  u ta le n to w an y c h  A r t y s t ó w  i przy n ie .  
s ię  t«k p o t r z e b n ą  pom oc  w z y w a ią c v m  lei łaak- 

W y d a r z y ł a  się  w z e s z ł y m  ty g o d n iu  na n ic'- 
]ŻeI«t'i"i pod N  : t t z ą  n ie p o ię t a  z sn ch w e ło s c  

, k. gdz ież :  M i . d i y  g u d - i n ą  a i  3  p o p ó in o c y ,  i i



pomocą przystawionej drabiny w i a z t  Złodzie j do 
fSk o iu  obszernego na pierwszem piętrze, zabrał 
iz,ec*y leżące w głow,ac,i gospodarza; o tworzy, 
wszy d rz w i  do gabinetu ,  gdzie znajdowała tip 
gospodyni, wziął ciężki Kufer, i«k w id ać  prze. 
niósł  go prze* sale, w której było m ałe  Dziecię 
i drugie i S  letnie, przeniósł  go przez przedpo- 
kój  otworzywszy drtwi na klucz air tiknięte ,  
w k tó re m  miejscu spoczywało dwoie służęcych. 
Z s z e d ł  z e  schodów i bram ę k tóra  m ocno  była 
zawarta  wyszed ł,  sztucznie zamek otworzywszy. 
Jnź  Policja płzedsiewzieła środki końcem w y.  
śledzenia, znaleziono w niedalekiem sąsiedztwie 
K ufer ,  otworzony bez uszkodzenia, zostawiono 
w n im  rzeczy, a n a w e t  odzież i bieliznę gospo­
darza ,  zabrano zaś zniego wiele stołowego sre­
bra z cyfrę  E . W .  i L . W  o k tó rych  gdyby kto 
powzioł w i a d o m o ś ć  niech raczy za nadgrodę do­
nieść do wyżej wymienionego domu.

r o z m a i t o ś c i .
D , s 4  Marca znowu' by ło  zaburzenie 

w  M adrycie ,  rozpoczęły okrzyki l iberalne t im 
przeciwne, z tęd następiła  wrzawa; Dowódca 
rozruchu  Cato zoatał raniony śmier teln ie ,  a  in ­
n i  uwięzieni.  D nia  15 Kwiet: m as ięzebrać  w ie l ­
k a  rada złożona z P re zesów  różnych ta iem nyeh 
towarzystw, z trwogę oczekuie publiczność skut­
ków tej nadzwyczajnej rady. —  Przy  rozruchach 
w Panpelunie, utracili życie of icer,  4  żołn ierzy  
S a cywilnych, w W alencji  także g osób ran io .  
n o  w  bitwie między wojskowemi i obywatelami, 
J e n e ra ł  R it  go oświadczył że te bratobójstwa do

Eó ty  trwać będę,póki o jczyzna uiezostanie oswo- 
odzonęod  podłych in trygan tów .
” u RządPruski  wogóle Zakupił zboża w Gdań. 

sku, E lb lęgu ,M ir jeo ibu rgu , i  Stutgardzie  116509 
B e r l i ń s k i c h  Szefli. —  Wojsko Pruskie zostaie 
uzupełn ione i należycie u zb ro io n e , a Milicje i

odw odowe'korpusy  mogę być zetjrane w kaź- 
dym  czasie. —  w Paryżu  w Izbie Deputowa­
nych P. Ben: K onstant mocno pow staw ał  prze­
ciw handlowi n iewolnikam i,  przeciwnemu ludz­
kości i rozumowi , dowodził że handluięcy 
ty m  nieszczęsnym i hańbiącym ośw ia tę  towa­
rem  korzystaię coo do 500 procentu, gdy handle 
użyteczne i zbożowe upiuaią. Powstawano tak­
że pszeciw uposażeniu Parów, lecz gdy przy- 
azło do ogólnego wetowania, wszystkie pro- 
iekta oszczędności upadły. —  Znow u doszła wia­
domość z A m e ry k i  i s w B r e ż y l j i  powstała R e ­
wolucja,  żędaię konie:znie tam eczn i  obywatele 
aby Xźe R e ien t  był  oddzielnym Królem BrezyI- 
sk im  nienależęc wcae d0 E u ro p y ,  ten  X ie  
p rzywoła ł  Jenera ła  A n łe in d o r f  k tóry był  daw­
niej  A dju tan tera  Napo eona. —  Przes łan ie  przez 
Króla Angielskiego Krolowl Duńskiemu O rderu  
P od w ią zk i ma nastąp ćz  wielkę uroczystością.  
—  Potwierdza się wiadomość że  Panama ogłosi­
ła się K raiem  oddzielnym i niepodległym.

P R Z Y J E C H A L I  DO W A R S Z A W Y .  
Sokołowski Józef Adwokat z Grodna. 
M aślak lew icz  Grzegorz O by: z Rawy.
Gissler Stanisł :  Oby. z Zawichostu.
Jordan Spy t  O by:  1 Roszków.
Kolowski W ik to r  Szambel- 1 Terespola.
Maison B aron  z Duehnowa.
Szyngołowski P io tr  Oby: z Lipska.
Kozłowski Kaietan Oby z Płocka.
Łępicki  Teofil Oby: z Noskowa.
A bram ow icz  Ignacy  k: Pułko: z Fary*#. 
Wolski M ateusz O b y :  z T rzciank i .
Kuszet A n to n i  H ra :  z Z alisze ira .  . j 
Suchodolski F ra n :  Hra:
Cedrowska Prezesowa z  Siedlec.
Zam ojsk i  Jan Hrabią t  Radzyń:
W ierzbowski M ichał  Kanonik z Makowa.

D O N I E S I E N IA .
Kolonja półfory mili  od W arsz :  pr*v trakcie  

Piaszczno,naprzeciw w si Dębrowki z zabudow a ,  
niem p o rz ę d n e m i  obszernym  ogrodem łruk to-  
wyrn i w arzyw nym , inwentarzem, zaprzęgami i 
wszelkiemi narzędziami gospódarskiemi, w naj­
lepszym s tan je i  porzędku stosownie do obszer- 
ności gruntu  którego iest 40 morgow, przedaie 
śię, życzący nabyć zgłosić się maże na miejsce.

N iże j  podpisny m a honor uwiadomić Szailo. 
Publicz: iż przeniósł  iwój M agazyn pod N rę 7 7  
przy ulicy N owe-Senatorskie j ,  w k tó rym  to han­
dlu iak dawniej  za na jm iern ie jszę  cenę, wszel­
kich instrumentów Optycznych , F izycznych , i 
Meteologicknych i , t ,p ,  O raz  okulary oprawne i  
nie opraw ne ,  lorynetk i,  peispektywy, e,t,e.^ do .  
s tać można.  C. L. E hestm ed l  w Biórze 1 ech.

Osoba posiadaiąca ięzyk niemiecki i pol­
ski znaięca dobrze urządzenia kraiowe i nieco 
prawa, życzy sobie za Komisarza, Plenipoten­
ta, Rachmistrza,  W ójta  G m in y , '  albo Rządcy 
domu, i razem swój kapitalik u p r y n c y p i a  u .  
mieścić, żona zaś iako 'rodowita francuzka za  
G uwernantkę ,  za chlubnemi zaletami użytą yć 
może, dopytać się można, w domn W .  K o ry -  
towskiego u M m grab iego  n a  M uranowie.

w Okolicy Muranowa przy ulicy Niskiej N r  
sa6y  i przy ulicy Dzikiej N r : *51* w poblisko- 
ści O b o z u ję  stancje z w ozow niam i sta jniami, 
do naięcia każdego czasu. R ó w n ie ż  tamże zn a j .  
duią s i ę g a rc e  wężowe z utensyliami do przedania 
T E A T R .  Jutro przeieżdr.aiący śpiewacy Pa­
ni Per oni 1 f .  Uonets dadzą w W łosk im  języku 
Opery F anatyk M u zy k i  z muzykę Rosyniego i 
S lu iaca  ka p ryśn a  1 muzy; Pera. Ci A r ty śc i  
w czoraj  śp iewali  napokoiach u JW . O rd y n a to -  
wej 7.s*no)skie) j przez, licznych amatorow slu-  

1 d luh i  byli.


